
Dziś i jutro opieki zdrowotnej na Litwie-.str. 2

PIĄTEK, 19 KWIETNIA5! 1991 R. 
n r  75 (11561) 1

U / i l e ń s k i

OSIEDZENIE RZĄDU
„taietnia odbyło się posie- 

judu Republiki Litew-
 a którym przewodniczy!

Łjnler Wytaułas Pakalnisz- 
-Tlówiono o trybie wydaw a- 
-iodyczności i upowszech­

ni informacyjnych biulety- 
, prywatyzacji m iejskich (re- 
0i j  samorządów republl- 
[upalrywano również treść 
jugiC tych biuletynów, 
tyulizono przepisy nadzoru 
litości komisji i służb pry- 
|ucj! majątku państw owe- 
Gnioao odpowiedzialność 
stów tych komisji o raz  san - 
i u dostarczanie informacji 
|  'ubywanie.
li posiedzeniu zatw ierdzono 
■ii przepisy wyceny obie- 

OTęramcyćh pryw atyza-

jttnrię rządu rozpatryw a- 
Bjekty ochwaty o placach 
•ńików i specjalistów  
ttion tw  państwowych 1 

■jńwoakcyjnych oraz trybie 
Qtania środków przezna- 

aa opłacanie pracy tych 
kforstw oraz obliczania 

M c jd ł- ' opodatkow aniu

B ® o  przepisy pań- 
1 służby geologicznej.

Postanow iono zalecić Radzie 
N ajw yższej dokonanie zm ian w 
niektórych a rtykułach  tym czaso­
wej ustaw y  Republiki Litewskiej 
o podatku dochodowym  od osób 
fizycznych i u staw y  Republiki 
Litew skiej o  opodatkow aniu zy 
sków  osób praw nych.

Rząd rozpatryw ał m ożliwości 
zrekom pensow ania służb m ate­
ria lnych  i p rzyznania  u lg  bez­
praw nie przesiedlonym  osobom.

R ozpatryw ano przepisy o  re ­
zerw ie policji Republiki L itew ­
skiej, inne zagadnienia.

17 kw ietnia w  gm achu rządu  
odbyła się  konferencja prasow a. 
Na py tan ia  dziennikarzy  doty­
czące trybu  pryw atyzacji odpo­
wiedzieli wiceprem ierzy W. P a- 
kalniazkis 1 Z. W alszw ila, m i­
n iste r finansów  E. Kunewicziene 
oraz  członek C entralnej Komisji 
P ryw atyzac ji S. W altkewiczius.

D ziennikarzy zapoznano rów ­
nież z powziętym i na posiedze­
niu  rząd u  uchwalam ), reg u lu ją ­
cymi przebieg pryw atyzacji.

K onferencję prasow ą prow a­
dził rzecznik b iu ra  prasow ego 
rząd u  L itw y E. M eilunas.

(ELTA)

Negacja Szwecji w  W ilnie
K atkus. Podczas spotkania omó­
w iono perspektyw y dalszej 
w spółpracy m iędzy BITS i  li­
tew skim  M SZ, zapoczątkowanej 
jesienią roku ubiegłego, jak  tez 
priorytetow e kierunki wspólnych 
projektów litewsko-szwedzkich, 
zaakcentow ano doniosłość dw u­
stronnej w spółpracy w  dziedzi­
nie ochrony przyrody, zarządza­
nia rolnictwem , ekonomiką i in. 
Obszernie omówiono udział 
Szwecji w  pracach przy  budo­
wie oczyszczalni w  Kownie.

(ELTA)

m ^ ' ?  .4o W ilna na za~l 
Ministerstwa Spraw  

j f f ^ n y c h  Republiki Litew- 
I B kS? delegacja Szwe- 

***■2 n^anteacji M iędzynaro- 
P  Pomocy Technicznej i 

dla Zagranicy 
lii i  której wchodzą eks- 
l ^ f l i k e b e r g  oraz przed- 
L f i  Ministerstwa Spraw 
rr^nych Szwecji Ja n  Ny- 
H  W ettergyist.

Republiki Litewskiej 
V  pierwszy za-

toinistra W aldem aras

I m z o w  przestrzegł' przed ewentualną dyktaturą
■ J B lac 17 kwietnia w 

Jiponii Michaił 
naf j H £ i  8Ytuacię  w

Jalco dram atyczną, 
^ b r n ą ć  z niej 

poprzez pilne i 
SuB””  antykryzysowe. 

H j f l c S  M. Gorbaczow 
s pakiet 9 kwiet-

Cedzeniu Rady Fede-

10 j}̂ aczow zakomuniko- 
^ ^ J lR JJJe n ta rz y s to m  Japo- 

' ^ ^ ( j W D w a n y  jest zrea- 
■ w . 1‘asny program  anty- 

l  v  ciągu roku, a po- 
gospodarce można

spodziewać się ju ż  w  tym  roku. 
Najpewniej przez to  chciał 
uspokoić biznesm enów japońs­
kich, k tórzy coraz mniej n a ­
dziei w iążą z partnerstw em  
gospodarczym  z ZSRR.

Prezydent ZSRR przyznał, że 
jest zwolennikiem centrystycz- 
nej linii polityki. Jeżeli nie Uda 
się je j utrzymać* to zupełnie 
możliwy jest poważny konflikt 
obywatelski, powiedział on. 
Kraj może znaleźć się w chao­
sie, w którym  właśnie rodzi się 
dyktatura.

/E L T A /

O darach z serca płynących
B  5 m arca br. dziennik „Życie W arszaw y" za ­
m ieścił wyw iad z redaktorem  naczelnym  „Ku­
riera  W ileńskiego" Zbigniew em  Balcewlczem. W  
wyw iadzie tym  zaapelow ał on m iędzy innymi do 
społeczeństw a polskiego o w sparcie finansowe 
dla  redakcji naszej gazety , k tóra  po rozgrom ie­
niu przez desantowców gm achu Domii P rasy  (11 ■ 
stycznia 1991 r.) zna laz ła  się  w  nadzw yczaj 
trudnych w arunkach. Sam ozw ańczym  „spadko- 
We-cą“ naszego m ajątku  s ta lą  się gadzinów ka 
„O jczyzńa“ —  org an  KC KPL, jakoby „konty­
n u ato rka" byłego „Czerw onego Sz tandaru". By­
liśm y zdum ieni reakcją, naszych Rodaków. Zdu­
m ieni i w zruszeni. Mimo błędnie podanego w 
w yw iadzie num eru  konta (później go  sp rosto ­
w ano), w ed ług  s ta n u  na 16 kw ietnia, w  darze 
dla „K uriera W ileńskiego" wpłynęło praw ie 3,5 
m in złotych.

W  imieniu w łasnym  oraz  Czytelników, dla 
których jesteśm y osto ją  polskości na W ileń­
szczyźnie od 1953 r„  pragniem y podziękow ać z 
całego serca tym , którzy  idąc z pewnością na  
wyrzeczenia, ofiarow ali redakcji sw e oszczędnoś­
ci, części zysków, dary . Dziękujemy spółce z.
o. o. „Z goda" z  K rakow a (przekazała  ponad 
m ilion zło tych!). Tow arzystw u M iłośników Wil­
na z  Łodzi (600 tys. zło tych), p . Stefanowi 
W róblewskiemu, p . M arii P later-Z ybert, p. Elż­
biecie Fellkslak, p. W alentem u Sienkiewiczowi, 
p. K onstancji Jeśm lan , p. S tanisław ow i Girczy- 
cowi, p. S tanisław ow i Chudzyńskiemii, p . Ja n o ­
wi Jasińskiem u, p. Janow i Rażycklemu, a  już 
szczególnie przem iłym  pensjonariuszom  Domu 
Rencisty w  K onstancinie.

Serdecznie dziękujemy Senatowi RP, p. Ka­
tarzynie  Jaśkiewicz z W arszawy, Zakładom Na­
praw y M aszyn Biurowych w  W arszawie oraz 
przedstaw icielstwu w  Moskwie Biura Handlu 
Zagranicznego „Centromor“  za  ofiarowanie nam 
po jednej m aszynie do pisania, jak  też oddzia­
łowi Olsztyńskiem u Towarzystwa Miłośników 
W ilna i Ziemi W ileńskiej za  ap a ra t telefonicz­
ny.

Nasze słow a podziękowania kierujemy rów­
nież pod adresem  redakcji „Życia W arszawy", 
jej redaktora W ładysław a Tybury, dzięki którym 
ta  szlachetna akcja ruszyła.

Pom oc Rodaków w  tych trudnych czasach 
upewnia nas w przeświadczeniu, że przetrwamy, 
napaw a otuchą, uskrzydla do dalszej pracy dla 
dobra ~ tych wszystkich maluczkich, zapomnia­
nych, rozsianych po miedzach Wileńszczyzny, 
fcdzie ,,gryka jak  śnieg biała, gdzie panieńskim 
rumieńcem dzięcielina pala".

DZIĘKUJEMY!

Dla wszystkich zainteresowanych wsparciem 
finansowym  naszego pism a podajemy numery 
naszego konta bankowego w  WARSZAWIE: 
PBK V III O/M  W ąrszawa 370028800583-136 
Agencja PRO dla „KBTfer* .Wileńskiego". W 
W ILNIE: oddział Banku LitewsSfegP W,WIInle 
kod 751014 Leldybos Centras NR 609436 dia 
„Kuriera Wileńskiego".

REDAKCJA

W ilno ma nowego mera
Równo przed rokiem  obrana 

na dem okratycznych zasadach 
R ada m. W ilna odbyła kolejną 
sw ą sesję, na  której omówiono 
sporo kwestii. Oprócz spraw  

-bieżących i interpelacji deputo­
wanych 7 sp raw  było zasadn i­
czych, w  tym  tak  w ażne, jak  
utw orzenie kom isji ds. rozbudo­
wy m iasta, ustalenie jej funk­
cji i obowiązków, kwestia reor­
ganizacji zjednoczenia handlu 
artykułam i spożywczymi „M aist- 
prekyba** z 39 przedsiębiorstw  
państw owych. Poszczególni rad ­
ni zgłaszali w łasne propozycje 
do porządku dziennego, na 
przykład, dom agano sie om ó­
wienia okoliczności, dlaczego 
przewodniczący Rady m iasta 
zosta ł również prezesem Banku 
W ileńskiego.. .

Jednak, ja k  powiedział prze­
wodniczący Rady A runas Gru- 
m adas, najw ażniejszą sp ra ­
wą posiedzenia sesji jes t w y­
branie nowego mera m iasta.

W  istocie, stołeczne m iasto 
od paru  tygodni nie miało swe­
go mera, a zarząd m iasta — 
kierownika (deputowani wyra­
zili mu wotum nieufności). O 
tym już informowaliśmy •' n a ­
szych Czytelników.

Po wielodniowych konsulta­
cjach i przym iarkach prezydium 
Rady m iasta doszło do wspól­

nego m ianownika i zapropono­
w ało jako  kandydata na mera 
stolicy deputow anego Arunasa 
Sz tarasa . Poparły tę kandyda­
tu rę -  wszystkie sta łe  komisje. 
Słowem, był to  jedyny preten­
dent. Co praw da, deputow any
S. Urnieżius zaproponował a l­
ternatyw ną kandydaturę — 
Dainorę Juknewicziute. Ale ta  
propozycja nie uzyskała popar­
cia innych radnych, a i sama 
deputow ana nie wyraziła chęci 
ubiegać się o tak  odpowiedzial­
ne stanowisko.

K andydat na mera w zasa­
dzie nie przedstaw ił deputowa­
nym w łasnego program u dzia­
łania. Mówił wiecej o technolo­
gii zarządzania. Głównym, 
uważa, jes t na  wstępie po­
dział priorytetów i kompetencji 
co do rozstrzygnięcia poszcze­
gólnych spraw  między Radą i 
Zarządem  miasta. Sądzi on 
również, iż należy zreorganizo­
wać pracę Zarządu, zwiększyć 
odpowiedzialność' za pracę kie­
rowników wydziałów, zhumani- 
zować obsługę mieszkańców i 
interesantów, petentów. Pilna 

potrzeba jest przeprowadzenia 
gruntownej inwentaryzacji mie­
nia miejskiego Samorządu, aby 
móc lepiej kontrolować jego 
wykorzystanie przez starostwa 
i dzierżawców, zwiększyć bu­

dżet celem lepszego finansowa­
nia ubezpieczeń społecznych, 
oświaty, opieki lekarskiej, kultu­
ry  — dziedzin bardzo ważnych 
dla  wszystkich mieszkańców 
miasta.

Pochlebną opinię Arunasowi 
Sztarasowi wystawili również 
zabierający głos deputowani — 
konstruktywny, rzeczowy, lojal­
ny, wymagający, inteligentny.. .

Słowem, jak  i można było 
spodziewać się, w tajnym gło­
sowaniu na mera m. Wilna zo­
stał wybrany Arunas Sztaras 
(74 głosy za, 3 — przedw ).

A teraz kilka słów o merze. 
Matematyk, docent, od 1979 ro ­
ku pracuje w Uniwersytecie 
Wileńskim. Zna języki angielski, 
rosyjski, polski, czeski. Opubli­
kował szereg prac naukowych. 
Jest odpowiedzialnym sekre­
tarzem Towarzystwa Przyjaźni 
Litewsko-Polskiej. Żonaty, ma 
dwoje dzieci w wieku p rzed -1 
szkolnym i szkolnym.

Deputowani zgromadzeni na 
sesję pogratulowali A. Sztara­
sowi wielkiego zaufania, ży­
czyli mu owocnej pracy na od­
powiedzialnym stanowisku, 
wręczyli wiązankę róż. Do tych 
życzeń i gratulacji w imieniu 
Czytelników dołączamy się rów­
nież my. Oby nam Wilno roz­
kwitało.

Zygmunt WIRPSZA,
• kor. „Kuriera Wileńskiego**

PISMA

^  pierwsze numery 
I Lh ,»»Nowości giełdy 

jjiJbo birżos naujie-p
la powstała przy 
©piek^Społecznef,

m agazynu byłych związków za- 
woaowych „Praca i wypoczynek-  
(„Darbas ir poilsis**). Pismo ma 
zamiar drukować ogłoszenia za ­
kładów i organizacji, którym 
potrzebni są określeni pracow­
nicy oraz ogłoszenia osob indy­
widualnych poszukujących pra­
cy.

Inne pismo — Stowarzyszenia 
Użytkowników Litwy —  rozpo­
częło druk informacyjno-rekla- 
mowego biuletynu’ „Ogłoś** 
(„Skelbk**).

Pismo „Robótki** („Rankdar- 
biai**) jest dodatkiem do alma- 
nachu „Sztuka ludowa* („Tau-

dzaju wykroje, robótki, wycina­
nki.

Litewscy rzemieślnicy, mi­
strzowie ludowi założyli pismo 
„Juze z Pałangi*4 („Palangos 
Juze**).

„WARTBURG** ZSZEDŁ 
ZE SCENY

3 października 1990 r. oba pań­
stwa niemieckie zostały połączo­
ne w jedno. Aktowi temu towa­
rzyszyło zamknięcie wielu fa­
bryk NRD, jako przestarzałych 
technicznie. Podobny los spotkał 
słynne zakłady samochodowe w

dy osobowe „Wartburg**. Było­
by w związku z tym smutno ty ­
siącom pracowników tych za­
kładów, ale oto firma „Opel 
Adam AG“ podjęła się produ­
kowania w tych samych zakła­
dach nowego modelu opla „As­
tra** oraz nowego wozu „We- 
ktra**. Rozpoczęto rozszerzanie 
powierzchni produkcyjnej. Za­
trudnienie w starym-nowym 
przedsiębiorstwie znajdzie około 
2,6 tys. robotników.

BEZPOŚREDNIA ŁĄCZNOŚĆ 

W Wilnie, na Międzynarodo-

działać pierwsza linia telefonicz­
na, łącząca bez pośrednictwa 
Moskwy Wilno z miastami 
Szwecji i Finlandii. Wystarczy 
wykręcić kod 8—194 i można 
będzie otrzymać połączenie z 
każdym abonentem w tych kra­
jach.

DOLAR DROŻEJE

Bank Litwy podaje najnowszy 
kurs skupu waluty zachodnie/: 
dolar USA — 31 rb; dolar ka­
nadyjski — 26 rb; funt sterling 
— 55 rb; marka niemiecka — 
19 rb; frank —- 5,50; gulden ho­
lenderski — 16 rb; szwedzka
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Ja k  nam służy służba zdrowia?
  Pan niedawno gościł w

Polsce. Może więc nieco o ce­
lach wizyty. - .  __, M  Wraz z deputowanymi M.
Gerdraityte i W. Andriukaitisejn 
(rościliśmy w parlamencie K r. 
Chodziło o współpracę w prze­
budowie systemu zdrowia z by­
łego sowieckiego na norm alny— 
światowy. Zapoznaliśmy się z 
doświadczeniem Polski na dror 
dze prywatyzacji w medycynie. 
Wywnioskowaliśmy, że począ­
tkowo preferowano tam  szybką 
prywatyzację, jednak następnie 
zwątpiono w  pośpiech. Chodzi o 
to, że jak  dowodzi praktyka, ca­
lowym jest rozwijać pomoc me 
dyczną trzech rodzajów: pan-
stwową, pryw atną (według p a ­
tentu lekarza), zespołową (spoi- 
dzielnie lekarskie). Każdy, kto 
jest ubezpieczony, może się^ 
zwrócić do dowolnego z tych 
ośrodków medycznych. Zaś wi­
zytę opłaca organizacja, w któ­
re j jest ubezpieczony. Problem 
polega na tym, kto spraw dzi, 
na ile pacjent z potrzeby się 
zwrócił do lekarza, czy  niezbyt 
długo pozostaje n a  chorobo­
wym?

— O Ile zrozum iałam, z po­
wyższymi kłopotami już się ze­
tknęła medycyna w  Polsce.^ Na 
jakie problemy jest narażona 
nasza służba zdrowia, jaką  m a 
najbliższą perspektywę?

— W Polsce takie problemy śą, 
a u  nas jeszcze pow staną. Kie­
dyś związki zawodowe śledziły 
za bum elantam i, którzy  korzy­
sta jąc  z więzi lub za  „opłatą 
potrafili zdobyć nieuzasadnione 
zwolnienie lekarskie. Teraz zaś

R o z m o w a  z deputowanym do Rady S W ^ ń l  Republiki
Litewskiej, przewodniczącym stałej komisji opieki zdrowotnej 

spraw  socjalnych doc. Medardem CZOBOTEJn

każde zwrócenie się, szczegó­
lnie do lekarza pryw atnego czy
zespołu lekarskiego, będzie op­
łacane przez urząd  ubezpie- 
czenlowy. A więc, ma on sp ra ­
wować surow ą kontrolę nad 
tvm, czy wizyta była niezbędna. 
W innym  zaś razie może po 
nrostu bardzo i szybko rozszafo- 
wać pieniądze. Pow staje wiele 
problemów, które po prostu  nie 
istn ia ły  w sowieckim systemie.

Uważam, że na razie jako  za ­
sadnicza u nas pozostanie me­
dycyna taka, jaką  m am y obe­
cnie. czyli państw ow a, z tym 
tylko, że pacjent będzie miaj 
praw o wyboru lekarza. Z kolei 
lekarz będzie otrzym ywał gazę 
w1 zależności od tego, ile p rzy j­
mie pacjentów. Oczywiście, u 
dobrych specjalistów  ich nie 
zabraknie. Będziemy tez s top ­
niowo rozw ijali praktykę pry­
w atną na podstaw ie licencji, 
wydanej przez M inisterstw o 
Zdrowia Litwy. O sta tn io  takie 
licencje są  w ydaw ane tylko le- 
karzom -specjalistom  o wysokich 
kwalifikacjach. Będziem y też 
popierali pow staw anie p łatnych 
spółdzielni lekarskich. Ta form a 
je s t bardziej doskonała, bo po­
zw ala zespolić wysoko w ykw ali­
fikowanych lekarzy. P ryw atne  i 
spółdzielcze usługi 
m ają  szczególną perspektyw ę 
rozw oju w  stom atologii i prote- 
zowaniu dentystycznym . Obecnie 
m edycyna państw ow a nie je s t  
w  s tan ie  obsłużyć wszystkich

osób wym agających pomocy 
stom atologicznej.

  Czy już nie będziemy
przym ocowani do swych dzie­
lnicowych przychodni?
' —  Już dzisiaj może p a n i.  

zwrócić się do pierwszej lepszej • 
polikliniki, dowolnego lekarza, 
który jes t zobowiązany udzielić 
pomocy. Zaznaczę, że niektóre 
przychodnie są  już  u nas pła­
tne Doświadczenie dowodzi, ze 
cechuje ich w yższy poziom ob­
sługi. Jeżeli taka p łatna  placó­
wka strac i pacjentów, to  po 
prostu  przestan ie  istnieć.

— Czy w  toku pryw atyzacji 
zam ierza się pryw atyzow ać też 
apteki? , .

  OWszem, przew iduje to  n a ­
sza  ustaw a o farm acji, p ry w a ty - ' 
zacji. J e s t jednak  pewne „ale 
Chodzi o  to, że nabyć lub za- 
tożyć pryw atną aptekę będą | 
m ogły tylko osoby m ające wy- 
kształcenie prow izora, farm a- i 
ceuty. Naw iasem  mówiąc, w 
Polsce ponad połowa aptek  jes t 
oddana w pryw atne ręce, s tąd  
też  pow stało sporo kłopotój^. 
Chodzi o to , że wlaijciciflc V j " 
w atnych aptek, ,( szu k ając  zy­
sku, han d lu je  przew ażnie dro ­
gimi patro low anym i zachodni­
mi łg a rs tw a m i. B raku je  zw y­
kłych leków, ja k  asp iryna, ś rod ­
ków od bólu głow y i in . D o­
tkliw ie odczuw ają to  pacjenci, 
a zw łaszcza szpita le , których 
nie s tać  n a  nabycie drogich  m e­
dykam entów - _____ -

Kontakty przyjació ł

Wilno-Kraków: miasta pobratymcze
W spólne zwycięstwa, wspólne 

porażki, wspólna h istoria — ta  
najdaw niejsza, sięgająca czasów 
Jagiełły, który m ieszkając nad  
przepiękna W isłą n ieraz uciekał 
myślami do W ilna m niej okaza­
łego, ale zapewne nie m niej bli­
skiego jego sercu. Czy m ożna 
wymienić wszystkie k arty  prze­
żyte razem  przez oba m iasta? 
Czy m ożna wymienić naszych 
rodaków, którzy tam  nad W ięłą 
się kształcili, potem przyjeżdża­
li do grodu Giedymina, do wi­
leńskiej Alma M ater, by k ształ­
cić innych. Czy m ożna porów­
nać piękno obu Starówek? Moż­
na, a  jednocześnie niepodobna, 
gdyż zebrałyby się tego  całe 
tomy.

Dlaczego właśnie dziś mówi­
m y o tych m iastach? Otóż 
przed kilkoma dniami w  Krako­
wie podpisana zosta ła  umowa o 
w spółpracy m iędzy dwom a gro­
dami i ku naszej przeogrom nej 
radości Kraków (nareszcie!) zo­
s tał m iastem  pobratym czym  s ta ­
rego  W ilna. Na czele delegacji, 
k tóra z  tej okazji baw iła w 
Polsce, był przewodniczący Ra­
dy Sam orządu M iejskiego Aru- 
nas GRUMADAS. Poprosiliśmy 
go, by pokrótce opowiedział o 
tym wydarzeniu.

—  Mieliśmy m nóstw o proJ 
pozycji naw iązania przyjaciel­
skich więzi z m iastam i Polski,

tym  też  -że s to lio ą r  W ybra li^ -..^now e prace^.do .Krakowa* t a  s a ­
m y Kraków i nie była to  p rzy- m o dotyczy  też  uczniów , k tó rzy
pa elkowa decyzja, gdyż chodzi 
nam  o te h isto ryczne  korcenie, 
które połączyły nasze  grody. Li­
tew ska pięcioosobowa delegaci a, 
której przewodniczyłem  w  sk ła­
dzie deputow anych — W ytauta- 
sa  Boguszisa, G rigorijusa  Żał- 
n ierow asa, s ta ro s ty  Starów ki 
W ileńskiej Rom ualdasa Kamins- 
kasa  oraz pracow nika działu 
ekonomicznego S am orządu W al- 
dasa  Klim antaw icziusa, podp isa­
ła  umowę. Zależało  nam  n a  niej 
z wielu względów, ale n a jw aż­
niejsze, by  przejąć  b o g ate  doś­
w iadczenia krakow ian w dzie­
dzinie rew aloryzacji i konserw a­
cji sw ego s ta reg o  grodu. M ia­
sto  to  m a doskonałą szkołę w  
tym  zakresie, będziem y m ogli 
wiele się nauczyć.

Tak więc 8 kw ietnia podpisa­
liśm y umowę. Zrobił to  ze 
s trony  polskiej prezydent m ia­
s ta  K rakow a K rzysztof Bachmiń- 
ski oraz  przew odniczący Rady 
M iejskiej Kazimierz Barczuk.

Ja k  ju ż  nadmieniłem, najw ię­
cej; in teresow ały  n as  spraw y 
zw iązane z  renow acją Starów ki. 
D latego też zwróciliśm y na to  
szczególną uw agę. Jeżeli cho­
dzi w  ogóle o p lany  w spółpracy 
m iast, to  są  one bardzo  rozle­
głe. M ieszkańcy naszego  m iasta  
będą m ogli wyjeżdżać na sezo-

m ogliby latem  tam  pracow ać i" 
odpoczywać. D la tego  też  w  n a j­
b liższym  czasie  grupa pedagog 
gów z  W ilna uda  s ię  do K ra­
kowa, gdzie om ówią szczegóło­
w e plany.'

Zostaliśm y przyjęci w  Kurii 
Krakowskiej przez b iskupa S ta ­
nisław a M olinskiego, k tó ry  w y­
raz ił życzenie n aw iazan ia  kon­
tak tó w  z duchowieństwem  w i­
leńskim. Nasi przyjaciele z P o l­
ski gotowi są  tak że  p rzy jąć kil­
k aset ludzi- z L itw y na czas 
p rzyjazdu P ap ieża do Polski. 
Słowem, p lany  są^rozlegle. N aj­
w ażniejsze, że w iele rzeczy n as  
łączy. W eźm y chociażby pry ­
w atyzację. P rąw da , P o lacy  n as  
tu  wyprzedzili. A le m ożem y wie­
le  je j  form  przejąć dla siebie. 
To sam o dotyczy innych dzie­
dzin.

N iezapom niane wrażenia! irwy­
w arł W awel, ta  skarbnica*,Jcultu- 
ry  i h istorii obu n aszy ch k ra jd w . 
W  drodze pow rotnej za trzy m a­
liśm y się w W arszaw ie, b v  omó­
wić działalność firm y PKZ na 
terenie W ilna.

P ierw szy krok zrobiono. A 
W ilno zdobyło ósmego,. p artnera  

@  ósm e m iasto  pobratyntcze. ’ •

Helena GŁADKOWSKA

Jakie projekty ustaw  zgło­
siła do rozpatrzenia podczas 
trzeciej sesji komisja opieki 
zdrowotnej i spraw  socjalnych? 

H i — Qgółem w toku opracować 
n ia  jes t obecnie 18 projektów 
ustaw  z zakresu ochrony zdro­
wia, opieki społecznej, wym ie­
nię niektóre z nich, jak  ustaw a 

społecznej, in te g rac ji , inwali­
dów, opiece nad m atką i dzie­
ckiem, urlopach, o emerytach, o 
zw iązkach zawodowych, o za­
trudnieniu. Osobiście, jako  le­
karz, w tych dniach pracuję 
nad projektem  ustaw y o pomo­
cy gerontologicznej, która  za­
gw aran tu je  w szechstronną opie­
kę ■ m edyczną i socja lną nad 
em erytam i i w szystkim i osoba­
mi w wieku podeszłym, 
i — 'W  Polsce aktyw nie się 

dyskutuje na tem at ustaw y an­
tyaborcyjnej, k tóra  wywołała 
bardzo  kontrow ersyjne opinie w 

i ! społeczeństwie. Na tem at zaka- 
zania przeryw ania ciąży u nas 

'u w & ^ e  p o lem izu je ... 
i S A l N a s z a  kom isja jeszcze nie 

cm ia^iała • tej spraw y, chociaż 
» f g < g y c j e  już  wpłynęły. Uwa- 
' NM®^'bQVf!‘3m, że  nie jest- ona 
V pM ł$;/.yplanow ej w agi. Byłem 
|pavdZ o \źuziwiony, że Sejm  i Se- 
'i^at RP poświęca jej ty le  uw agi 

Rozm awiałem  w  P o l­
sce’ też z  pryw atnym i osobami,

=k tó re1 -tw ierdziły, że  ich parla- 
m eot^zafniast trosk i o zapew nie­
nie dobrobytu, chleba i pracy 
mieszKańcom, całym i dniami,
In g ra m am i dyskutu je n a  tem at 
spraW^ tak  bardzo  osobistych. 
\y*j\^W ileńszczyzna jest zaco­
fana, opóźniona pod względem  
rozw oju  społeczno-gospodarcze­
go. To już przyznany  przez na­
sze w ładze fak t. P an  jako  kie­
row nik kom isji parlam entarnej 
m a, oczywiście, wielkie wpływy. 
Co zrobiono 1 zam ierza się zro­
bić w  najbliższym  czasie w  za­
kresie popraw y obsługi m edy­
cznej, opieki socjalne] . W ileń- 
szczyzny?

—  O  zacofaniu W ileószczy- 
• zn y  pod w zględem  rozw oju spo­

łeczno-gospodarczego wiemy od 
daw na. Dobrze, że  do tego  wnio­
sku  doszła Państw ow a Komi­

s ja ds. _
n*y b a r d z A W ,
"•« tylko H g I  ,
m edycznej, ale N ł  
?  Poniesień" '  !
Inego
podniesienie f c l  tu\ > V  i  
osiedli |  o t o J ^ n  1
z d ro w o tn o i? ? n,a* 1
,0~712 proc.
m edycznej. A  ? I
tu  kultura bvt^* ł ę
S a l
l? « e o  i r o d ^ f c S S j  ] 
suny nadrobi *ka. 4 
szezyzny.

I g g g j g l
się zabrać
czyli k Isamorządy «ti

Co, kiedy, gdzie
FILM

♦  W  republice przebiega obe­
cnie festiw al filmów włoskich. 
Jest więc doskonała okazja, by 
się zapoznać z najnowszym i 
pracam i kirtematOgrafistów tego 
kraju. W śród prezentowanych 
prac są: „Sklep jubilerski**, „Gło­
sy z tam tej strony44* „Ludwik44. 
Te dwa ostatnie filmy prezento­
w ane są w ,J4et;UwieM i „Wil- 
niusie**.

♦  W lektorium towarzystwa 
„Wiedza*4 w niedzielę m ożna 
obejrzeć 1 część filmu „Zdarzy­
ło się w Ameryce" (godz. 15. 
w jęz. polskim ).

TEATRm
♦  W sobotę w  Operze „Ma-

wykona śpiew aczka z Ameryki, 
w ywodząca się z L itw y M aryte 
Bizinkauskaite-Bildiene.

-  WYSTAWY

♦  Pałac W ystaw  A rtysty­
cznych. P rzed  kilkoma dniami 
o tw arty  tu  został ciekawy pokaz 
ceramiki trzech m łodych twó­
rców —  Sw ajone 1 Pau liu sa  Sta-

• ‘nikaśótyr, O nute Gr i gai te. .
♦  Jednocześnie m ożna tu  

obejrzeć,. o statn ie dni czynne, 
autorskie w;ystawy D. Katinasa 
(ceram ika), grąfikę A. Indrasziu- 
aa, m alarstw o W. Kościuszki.

♦  Obrazy B. U ogintasa1, ak­
warele K. Abramawicziusa oraz

“ |_G!_Gesewicziusa eksponowane

+  N atom iast w  galerii wW ar- 
ta i“ obejrzeć m ożna m alarstw o 
R. O lszauskasa.

+  O bszerny m iędzynarodow y 
pokaz „W zywam żywych** o t­
w arty  został w Centrum  W ysta­
wowym (al. Laisw es 5). Ekspo­
now ane są  wózki dla inwalidów, 
różne przybory, które m ogłyby 
u łatw ić ich n iełatw y byt. Cel 
ekspozycji — zaapelow ać do 
konstruktorów , by  sw e prace 
poświęcili ludziom  upośledzo­
nym. A że są to  ludzie u ta len ­
towani, zdolni, św iadczy o tym 
ekspozycja, którą przygotowali 
inwalidzi. Złożyły się na  nią 
upominki, wyroby rękodzielni­
cze, m alarstw o i In. Eksponują 
tu  swój dorobek nie tylko przed­
staw iciele naszej republiki, ale 
też Łotwy, Estonii, B iałorusi 1 i 
Leningradu. Jednocześnie m ożna 
te  wyroby nabyć,

W ileńszczyzny rotfsi

a s a r s iS i ś  

ssssr ist* ®
parlamentu] ni,e w  a t
■czywistnlmy «rn_ny
ludności 
sz a j  komisja Na.
c h ę tn ie z a a n g a iu j^ U o , 
Poprze i przygotuip 15 ® 
uchw ały, w  sp ra * ,iP~  
zd row ia  na Wilcń,,„
*tem  w  s t a i ^ & j .  IŁ 
kcie  z ministrem , 1  l“"* 
O lekasem . Ostatnio mthSta 
pośw ięca więcej u S 1  
trzen iu  placówek S S l
W ileńszczyzny w J f *
1 wydzielani są W
dki na budowę

Jednym z najbardziej 
cych problemów jest brik ^  
talu  rejonu wlleśikiejn. “

— Owszem, ten pioblm'n t  
żam za bardzo aktualny. § 
dzę, że musimy znaleźć spoii 
jego rozwiązania na szczebli 
Ministerstwa Zdrowia z aktyw­
nym udziałem władz rejonu i  
leńskiegp, o  tej Sprawie obsze­
rniej poinformuję w przyszłości 
Czytelników .nK. W.“.

— Dziękuję.

Rozmawiali1 
Jadwiga BIELAWSKA

Ścienne wileńskie lektury
„Moda** na ^  „malowanie* 

ścian to  chyba jtiż. specjalność 
wilnian. Z resztą, jacy  to  w il­
nianie. Ten praW dziwy z dzia­
da pradziada na pewno nie od­
w ażyłby się na coś podobne­
go. Ale .skąd  się t a  bierze? O 
ile wiadomo, na  stodołach i 
chlewikach nie p isan o ' przecież.

A w  ogóle, jeśli się przyj­
rzeć  „malowidłom** ściennym 
(obiektem może być dom m ie­
szkalny, zabytkow a kamienica, 
m ost, nowa b u d o w la ),,to  prze­
w ażają napisy w językach ob­
cych. Najczęściej po angielsku 
i francusku. Cóż, zaw sze to 
bliżej Europy.

N ajpopularniejsze jednakże 
są  napisy  po litewsku. Choć nie

brak poUljich i W8) ^ ' 11̂ :  
próbka “ frw,1® " I w  bi*it
go reportera n 
cym się domu pW  W  u- 
^.stiańakiej. J « l

S t S i S S
„Niszczyć

s k̂0- , ,0 i5 l  5 y  *

a s s l i f e i
“ i

Gościna w Polsce
W ychowawczyni, M arijam pol- 

skiego Domu Dziecka N. Użda- 
winiene w raz z 30 swym i wy­
chowankam i Święta W ielkanocne 
oraz i ferie w iosenne spędziła u 
zamieszkałych w  Polsce Litwi-
flw ttM w B S  ̂ m .. • .Nieco wcześniej . dziesięcioro 
wychowanków gościło w rodzi­
nach gospodarzy  polskich.

(iii

Obecnie S l S l i l l  
młodsi • -  *

2°reaniz?J^.rirs«y3i^  ^  1 
cjynekni® ’*'
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fllSC POZA ZACZAROWANY KRĄG
. -  którzy z woli losu i 

'izifli na swe barki 
Lwiitia kręgu zazębia- 

IRjg przyczyn i skutków,
|  . L5P system ośw iaty  
W SlJtw ie, osta tn i mie- 
LenSInie dal się we 

* 5 3 , i i k staraliśm y się 
id  g*zefy p rzedstaw ić ,. 

i^SBSfowarzyszenia Na-511polaków Litwy, depu- 
H  do RN RL w  spraw ie 
y i lnpOTpeldywy tu, na 

sysłefflufatudiów w ję-
> '„ tym  dla absolwen- 
Łjch szkól, n abrała  iście 

jjffgo t®nPa- 
Sjjiiia; M?mowy, w  sze- 
Jjbardziej ścisłym gronie 

osób i decy- 
g  ęi spraw oświatowych 
H  iupiroKfane też przez 
JJnent BNarodowości w  
aa okresie,, faktycznie się 
JJj« wokół możliwości po- 

samodzielnej polskie] 
jjj (uniwersytetu) powoła- 
pa władze republiki oraz 
^stinia istniejących moż- 

(m. in. wzmocnienia 
sektora w Insty tucie  

B p  poprzez utwo- 
ctołnnn edukacyjnego —  
umączyć, jedynej kon- 

J  propozycji w  tej m ate- 
U rządow ej). O tym  ju ż  
Sny.
Unii spotkanie m inistra  
■j i oświaty republiki D. 

i z przedstawicielami 
oraz przewodniczącym 

S S f f id u ' rejonu wileń- 
p.LSf-MŚwskim — wyło- 
it tyle- perspektywy pol- 
nelni, której cz te ry  wy- 
j i I  katedr w raz z  de- 
jm ł dwoma kolegiami 
itiiili naukowcy — Pola*
|  uikeentowalo jedynie 
g ra  stopniowego jej bu- 
■ii Początek m a być. w  
£j Collegiów, m. in.- języka 
Wego,. rolniczego —  n a  
i Wyższej Szkoły Rolniczej 
Uij Wace, 

iM intgoi idea powołania do 
i (niech nawet w  form ie 
I polskiej uczelni n ie  wywo- 
ucbwytu pana m inistra?  
<■>, podstawowym argu- 

przeciw był b rak  pienię- 
V jej sfinansowanie p rzy  
Ąszym tak napiętym  i już 

T H tó in iM m d żecie  repu- 
Jfla sprawa — to k ad ra  

“ i uczelni. Kadrę profe- 
g  młodszych pracowników 
jjjOgj oraz wykładowców 
Kwilemiiwersyteckim mi- 
I P  dziś chciałby widzieć 
2*i Bionkretnych osób, 

znać liczbę poten- 
studentów. To, w raz 

Setnymi planami naucza- 
s j ^ z l e )  uczelni gw a­

rantow ałoby jej nie tylko zało­
żenie, ale też pozwoliłoby mieć 
pewność, iż dziś pow ołana nie 
um rze śmiercią na tu ra ln ą  po 
roku, czy dW óch,-jak to dziś się 
dzieje z niektórym i uczelniam i 
republiki,, co to  na  w yrost n a ­
zyw ają się . uniwersytetem . Ra­
cje  przedstaw ione przez stronę 
polską nie w ydały  się panu  m i­
n istrow i na s to  procent przeko­
nyw ające. Był też akcentow any 
b rak  pomieszczeń dla uczelni.

Ta przebiegająca na w y sta ­
rczająco  wysokim  szczeblu ro­
zmowa, m im o całej życzliwości 
i dobrej woli stron , nie da ła  po­
wodu do optymizmu. Ludzie, 
k tó rzy  j u t  od ponad roku tyle 
trudu  w kładają  w  m ontow anie 
koncepcji, < szkieletu przyszłej

Studia po polsku

uczelni polskiej na  Litw ie (jest 
p rzygotow any jej s ta tu t)  z ro ­
zumieli, że rząd  Republiki Li­
tew skiej d z iś  urzeczyw istnienia 
tej idei, je j  poparcia się nie po­
dejmie. Zaznaczm y —  ze środ­
ków państw a. I jeszcze jedno, 
co zm usza ' do zastanow ienia: 
naw et n a  tak  wysokim  szczeblu 
brak . m ożliwości w yegzekw ow a­
nia  p o d jęd a  w iążącej decyzji. 
P rzedstaw iciele społeczności pol­
skiej, m. in. w  osobie p ana
A . Brodaw skiego sypali ja k  z 
rogu  obfitości różnym i propo­
zycjam i: zapraszan ia  w ykładow ­
ców z Polsk i; p rzydzielania 
przez sam orządy  odpowiednie­
go procentu podatku na potrze­
by uczelni; w prow adzenie tegoż 
podatku dla obrotnych przedsię­
biorców chcących mieć sw ój In­
teres n a  W ileńszczyźnie; ścisłej 
w spółpracy z  uczelniam i repu­
bliki pozw alającej na  początko­
wym  etapie korzystan ia  z  ich 
bazy  m ateria lnej. Żaden z tych 
pom ysłów nie był odrzucony, 
kategorycznie. Ale też  n a  żaden  
nie było  pow iedziane tw ardo  
„ tak“ . W  czyjej gestii j e s t  
udzielenie w łaśnie  takiej odpo­
wiedzi zainteresow anym  osobom, 
też nie udało się zorientow ać. 
Raczej liczyć m ożna ty lko  na 
swoje pom ysły i sw oje sposoby 
ich realizacji. A to  nie da je  ró ­
żowej perspektywy.

N a ostam im  spotkaniu  w  De­
partam encie Narodowości z 
udziałem  wicem inistra W. Die- 
nysa, deputow anego do RN RL 
Z. Balcewicza oraz  przedstaw i­
cieli SN PL w  gorącej i czasam i 
bardzo  ostrej dyskusji o s ta te ­
cznie „pogrzebano14 ideę powo­
łania przez państw o polskiej 
wyższej uczelni. Takowa, zgo­

dnie z ustaw ą o studiach, może 
pow stać jedynie jako  pryw atna 
tub społeczna i zostać zgodnie 
z~ ustaw ą zarejestrow ana. Ta­
kiej też odpowiedzi, dodając je­
dynie, iż uczelnia ta  w przy­
szłości m a szansę być w spiera­
na przez państw o, udzielił 
SN PL zast. przew odniczącego 
RN RL A. M otieka (odpowiedź 
otrzym ana była przed z  górą 
m iesiącem ). Swą opinię o tym, 
iż nie je s t przeciwne pow staniu 
takiej uczelni, obiecało też  w y­
stosow ać na ręee SN PL M i­
nisterstw o K ultury i Ośw iaty. 
Po wym ianie argum entów , do­
wodów i racji w ypadło, iż po 
m iesiącu Intensywnych „obrad" 
punk t finiszu zbiegi się z pun­
ktem  s ta r tu . ' Bo jak  pisaliśm y, 
po pierwszym  spotkaniu  stron  
zainteresow anych, idea polskiej 
wyższej uczelni już  nikogo nie 
przeraża.

Co dalej? Ano, zebraw szy li­
s ty  polecające grupa in ic jatyw ­
n a  założenia U niw ersytetu Po l­
skiego ną Litw ie będzie się ubie­
ga ła  o  sw e zarejestrow an ie  ja ­
ko osoby praw nej. Założy konto, 
będzie się ubiegała o pom iesz­
czenie, o  kadrę, tw orzyć pro­
gram y. Słowem, znów licząc w y­
łącznie n a  siebie, sym patyków  i 
sponsorów  oraz życzliwą po­
m oc z Polski, budow ać podw a­
liny przyszłej uczelni. Jeżeli 
w szystko pom yślnie się  ułoży, 
a  ludzie, którzy  podjęli s ię tej 
pracy, n ie  s tracą  zapału , ju ż  w  
przyszłym  roku uczelnia polska 
w  W ilnie ogłosi o  przyjm ow a­
n iu  kandydatów  n a  studia .

Tego czasu  wspólnych obrad 
(będzie też  kontynuow any jesz­
cze w  tym  tygodn iu  z  udziałem  
s tro n y  R P ) nie m ożna jed n ak  
uw ażać jako  całkiem  stracone­
go.. Pozw olił zbadać stanow isko 
s tro ń , w yjaśnić wzajem nie po­
g ląd y  n ą  różne spraw y. No 1 
pom im o w szystko (różnic zdań, 
poglądów , nastaw ień) bliżej się 
poznać, a  raczej —  poznać się 
f  zrozum ieć. A to  już  stw arza  
m ożliwość w  przyszłości owo­
cnej w spółpracy.

Dziś pozostaje  jeszcze też 
o tw arta  kw estia pow ołania pol­
skiego centrum  edukacyjnego w 
W ileńskim Insty tucie  P edago­
gicznym . Zdaniem  członków 
SN PL, m oże ono ty lko  wów czas 
efektyw nie działać, gdy  o trzym a 
określoną autonom ię. Rozmowy 
w  tej sp raw ie są jeszcze prow a­
dzone bezpośrednio pomiędzy 
SN PL 1 insty tu tem . O tym, jak  
się dalej potoczą lo sy  studiów  
po polsku, będziem y Czytelni­
ków informowali.

Jan in a  LISIEW ICZ

Jubileuszowe refleksje

I. Zbliżenia, czyli kilka 
spotkań z „Wiler4szczyznq“

„W lleńszczyzna" liczy 10 lat. 
W yrosła na naszych oczach. 
Szybko, niemal bez okresu racz­
kowania, s ta ła  się zespołem zna­
nym, docenianym , na spotkania 
z  nim widz czeka z niecierpli­
wością. W krótce w Związkach 
Zawodowych na Górze Boufało- 
wej „W ileńszczyzna“ zaprezen­
tu je  się jubileuszowo. W trzech 
program ach, które wyznaczały 
kolejno jej dojrzałość. A więc 
„W esele wileńskie", „Z dymem 
pożarów " i specjalny program  
rocznicowy.

Tymczasem proponujem y Czy­
telnikom  kilka spotkań z tymi, 
o których się mówi „weteran", 
choć tak  szczerze mówiąc by­
łam m ocno zaskoczona, gdy np. 
jedna z moich rozm ówczyń oka­
za ła  się , m am ą dwóęh synów. 
Coś jednak musi być z tą  ak­
tyw nością życiową, dzięki któ­
rej zacfrowtitt się przez długie 
la ta  młodość. \ -

Ile dziew cząt i chłopców prze­
w inę/o się  przez zespiół? Słyną­

cy z dokładności 1 skrupulatnoś­
ci założyciel i kierownik „Wi- 
leńszczyzny" Jan  Mincewlcz na 
pewno, dysponuje dokładnymi 
liczbami. Można też na uparte* 
go zliczyć zaśpiewane piosenki 
i zatańczone tańce, ale jak 
zmierzyć miłość do ojczystego 
folkloru, subtelność i ciepło wo­
bec „ukochanej ziemi, Wileń- 
szczyzny drogiego kraju", tego , 
wszystkiego, czego nie da się 
zliczyć, zważyć, zmierzyć, a  cze­
go nauczono w zespole.

Niech więc inaugurowane dziś 
krótkie spotkania z weteranami, 
tzn. tymi, którzy są w  „Wileń­
szczyźnie" od pierwszej próby 
po dzień dzisiejszy, przypomną 
na chwilę dni bezpowrotnie mi­
nione, ale na pewno ważne (a  
może z czasem okażą się naj­
piękniejszymi) w ich i zespołu 
życiu.

Piszemy o tych ludziach je­
szcze z  jednego powodu: są
Czytelnikami „Kuriera Wileń­
skiego".

Ja d w ig a  Kudiene-Trypucka
—  Co Blin d a f zespół? —- po­

w tarza  py tan tó  dfcobni szatynka, 
m am a 6-letrtiigt>; Tomka i 4-le- 
tn iego  HeńkM,T.irrżynier-elektro­
nik techniki obliczeniowej. — 
Dal m l dużł>,< bardzo dużo.' To 
rozryw ka, p rzy jtón ie  I . . .  mowa 
o jczysta. \  ■

Tak się złożyło,, że Jadw iga 
ukończyła szkołę ; rosyjską. 
Szczęśliwym  . trafem  akura t w 
czasie jej nauki* V  Niemenczy- 
n ie  pow staw ała -'„Jutrzenka* 
Jan a  M incew icza.'.

—  Kiedy pierwszy raz  usły­
szałam  „Oj, Zaszło słonko", 
przeżyłam  jak ieś nieznane mi 
dotąd  uczucie, byłam  zachwyco­
na, że  to  tak ie piękne. Przedtem  
śpiew ałam  w  chorze pionierskim, 
d o  którego uczęszczanie było 
obowiązkiem.

. .  .W ,,Ju trzence14 było więc 
po polaku, było swo/sko, było 
Inaczej. Po prostu  ciekawie. By­
ło też poznawanie św iata. W spó­
ln e  w yjazdy z  koncertami.

'  Niestety, w raz z ukończeniem 
szkoły skończyła się m łodzień­
cza przygoda z .Ju trzen k ą". Na 
szczęście, na krótko. Bo oto w 
ówczesnym naszym  „Czerwonym 
Sztandarze* ukazał się apel d<* 
weteranów tego  szkolnego ze­
społu. Chodziło o spotkanie w 
celu omówienia możliwości zało­
żenia zaspolu już dla dorosłych. 
Rodziła się „Wileńszczyzna**.

S j g P W U K R O T N IE

IJhJo gazety rejonowe pół-. 
lvrodzieńszczyzny „Ast- 

H « > f tu d a u, „Oszmian- 
T^^ i „Swietły szlach" 
^chodzić dw a razy  w  

zamiast trzech, jak  
[Przyczyna — brak

J. TERLECKI

Z paczkami nadal źle
11 stycznia br. m oja ciocia z 

W arszaw y w ysłała mi paczkę 
żywnościową. 16 m arca, czyli 
po ponad dwóch m iesiącach, o t­
rzym ałam  „powtórne" zaw iado­
mienie, chociaż tego  pierwszego 
nie w idziałam  na oczy. Paczkę 
odebrałam  na Poczcie Głównej. 
Była rozerw ana, m akaron był

zmieszany z ryżem, cukrem  i 
herbatą, puszki pogniecione. Za 
zniszczoną w  ten sposób paczkę 
musiałam  zapłacić 2 rb. 95 kop. 
I to  w czasach, gdy za pomoc 
charytatyw ną nie pobiera się 
opłatv  w żadnym  kraju  św iata. 
Paczka wędrowała dwa m iesią­
ce, a za przechowywanie m u­

siałam  uiścić 1 rb. 20 kop.
Chodzi mi nie tyle o pienią­

dze, ile .'O fakt, że w  tak  &ęż- 
kich czasach pracownicy poczty 
obchodzą się z żywnością tak 
bezmyślnie*- W opłakanym  s ta ­
nie otrzym ują paczki również 
inne osoby. _

T. ANDRZEJEWSKA 
P ogiry w  rejonie wileńskim

Jadw iga już  była studentka 
Politechniki w Kownie. Stamtąd 
w łaśnie dojeżdżała na próby. 
Systematycznie, ku ogromnemu 
zdziwieniu kolegów ze studiów. 
Nieobecność jej na  próbach była 
niemal wyjątkiem. A jeśli pla­
nowano wyjazd z* koncertami, 
potrafiła przed terminem zdać 
egzaminy. Szczególnie zapamię­
tała  swe pierwsze spotkanie z 
Polską, dzięki „Wileńszczyźnie".

O czym marzy? O długim 
jeszcze śpiewaniu w  zespole, * 
któremu poświęca czas i serce 
po swojej normalnej pracy za­
wodowej i obowiązkach' żony t 
matki. A tymczasem dwójkę jej 
dzieci być może ujrzymy już 
wkrótce podczas występu jubi­
leuszowego w  scenie zbiorowej 

Wesela wileńskiego".
Halina JOTKIAŁiO 

Fot. W. Charin

PUpiada fizyczno-techniczna „Junior-91“
H TURA

Kjypfi%ąrunki zadań dru- 
N L  0,impiady. Termin 
■ S t*  °dpowiedzi upływa 

"Rodniach od dnia, ich 
Ci, którzy nie 

,a^ rozwiązania ża ­rn! tur* a c*lc* p«y-olimpiady, mogą 
fy~P°*rtedzi na zadania 
P ,  tu-***111- (Zadania pie- 
| i r * P « t r z  w „K. W. z
I K T f 1*8 1991 r  >- Ro‘■ J f l t iy  'przesyłać pod 

I,,232001, Wilno _  1 
N ^ id p p is k ie m  na ko-

krupnik na 
Wolniej niż czy-

1& <a pmńhJa  ąT* samolotów wy- 
»koczków spa­

dochronowych n ą  różnych w yso­
kościach, Których stosunek wy­
nosił hi i h* -0 ,8 ; średnie pręd­
kości opadania m iały się do sie­
bie jak  V i: v2*=1,2. Oblicz, 
który skoczek dłużej |  przebywał 
w  powietrzu i ile razy? (5 pu n ­
któw).

3. Dlaczego sieć tram wajow a 
ma tylko jeden przewód, pod­
czas gdy sieć trolejbusowa — 
dwa? (3 punkty)

4. Laborant poszedł do m aga­
zynu  po 3 kg  rtęci z 0,3 1 bu­
telką. Czy będzie musiał w ra­
cać po większe naczynie? (4 
punkty).

5. Dlaczego w bardzo chłodne 
majowe noce ogrodnicy palą 
ogniska w ogródkach? (  3  pun­
kty).

6. Badania wykazały, ̂ e  śred­
nio ' rzecz biorąc —■ człowiek 
może rozróżnić dwa dźwięki,

k tóre doszły do niego w odstę­
pie co najm niej 0,1 s. Jaka 
musi być odległość od ściany, 
aby od niej fala dźwiękowa wy­
wołała. echo? Założyć, że pręd­
kość dźwięku w  powietrzu jest 
330 m /s  (5 punktów).

7. Dlaczego nie zaleca się 
spryskiwać liści roślin w peł­
nym słońcu? ( 3 punkty).

8; Łódka przepłynęła rzekę 
o szerokości d —500 m z pręd­
kością V » 7 ,2  km/h. Prąd wody 
zniósł ją  o s —150 m w dół rze­
ki. Oblicz prędkość prądu rze­
ki. (5 punktów).

9, Dlaczego, chcąc nagle skrę­
cić w lewo, kolarz zaczyna od 
małego skrętu w prawo? (3. pun­
kty).

10. W jakim przypadku czło­
wiek może przeciągnąć dwóch 
ludzi, jeżeli wszyscy trzej dzia­

łają  na sznur takimi samymi si­
łami? ( ^ punkty).

11. Dlaczego kulka drewniana 
i piłka tenisowa pływają na 
powierzchni wody, a metalowa 
tonie? (3 punkty).

12. Koło toczy się bez pośli­
zgu po * drodze z prędkością 
V —2 m /s. Oblicz wartość pręd-.. 
kości punktów A i B znajdują­

cych się na obwodzie koła (patrz 
rysunek). Naszkicuj tor każdego
z punktów. (5 punktów).

13. Dlaczego samocnody-cy- 
sterny zaopatrujemy w łańcu­
szek w io tc y  się po jezdni? (3 
punkty).

14. Trzymający młynek elek­
tryczny w  chwili włączenia prą

6

du poczuł krótkotrwale drgnie­
nie młynka w pewnym kierunku.

Kierunek obrotu wirnika sil* 
nika elektrycznego w młynku 
był:

a) zgodny,
b) przeciwny

do tego kierunku. Dlaczego? (5 
punktów).

15. Do układu dwóch identy­
cznych baterii, o sile elektromo. 
torycznej E każda, dołączono 
woltomierz. Woltomierz wskaże 
(patrz  rysunek):

a )  V -2 E
b) V = E
c) V « 0 .

JTT" 
' T U L

7777777777777777

Podaj swoje imię 1 nazwisko, • 
klasę, adres szkoły i adres do­
mowy.

Jan SIROJC. 
Tadeusz ŁOZOWSKl
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„Hej tam, ktoś!" Tstr!
PRACA DYPLOMOWA NA 
SCENIE W ILEŃSKIEGO 

PAŁACU KULTURY 
KOLEJARZY

Stosunkowo niedawno bodaj 
w szystkie pism a polskojęzyczne 
w Litw ie1 („P rzyjaźń- , „Nasza 
gazeta", „Solcza“, „Znad Wilii**, 
jak  też „Kurier Wileński**) za ­
mieściły obszerne relacje z ob­
chodów jubileuszowych (25-le- 
cia) W ileńskiego Polskiego Ze­
społu Teatralnego przy Pałacu 
Kultury Kolejarzy, który to  ju ­
bileusz uczczono farsą „Tatuś 

. pozwolił**. Nie minęło niespełna 
pół roku, jak  -zespół przygotował 
nową sztukę. Tym razem  —  ku 
uczczeniu M iędzynarodowego 
Dnia Teatru. J e st to  jednoaktów­
ka pisarza amerykańskiego W il­
liam a Saroyana p. t. „Hej tam , 
ktoś!** — rzecz zrealizowana 
przez wieloletnią uczestniczkę 
tego zespołu Irenę Litwinowicz 
jako  praca dyplomowa przedsta­
wiona w Leningredzkim  P ań ­
stwowym Instytucie Kultury im. 
Nadieżdy Krupskiej którego
I. Litwinowicz je s t abiturientką.

Sztuka ta  została zaprezento­
w ana na scenie W ileńskiego P a ­
łacu Kultury Kolejarzy z  okazji 
uczczenia M iędzynarodowego 
Dnia Teatru. Był to  jednak  po­
kaz nie dla szerszej widowni a 
więc *— oficjalnie go nie zaanon­
sowano. „Hej tam , ktoś!** obej­
rzało  wąskie grono odbiorców. 
N atom iast w  niedzielę, 21 kwie­
tn ia  br. na  scenie W ileńskiego 
Pałacu Kultury Kolejarzy o 
godz. 16 w szyscy m iłośnicy te ­
go teatru  m ają okazję obejrzeć

ten niecodzienny dla  tego  ze 
społu spektakl.

A więc ju ż  w bieżącą niedzie­
lę —  W ileński P a łac  K ultury 
zaprasza na sw oją  now ą sz tu ­
kę.

Natom iast w  dniu następnym , 
w  poniedziałek, 22 kw ietnia br. 
o  godz. 19 w  P ałacu K ultury w 
Nowej Wiln! zespół ten  pokaże 
sw oją w cześniejszą sztukę p t  
„T atuś pozwolił*. I

In f. wł.

NA ZD JĘCIU : scena ze spe­
ktaklu  „Hej tam , ktoś!** w  rea li­
zacji Ireny  Litwinowicz.

F o t  Jan u sz  Dąbrowski

W poniedziatek — Dzień Polski
W  dniach od 22 do 26 kwie­

tn ia  br. w Pałacu  K ultury i 
Sportu MSW będą przebiegały 
już po raz  drugi Dni K ultur 
M niejszości Narodowych. P rzed­
sięwzięcie zainauguruje  Dzień 
Polski (pocz. o  godz. 19). Sło­
wo wstępne wygłosi Apolonia 
SkakowsKa, kierowniczka działu 
kultury ZG ZPL.

Na część artystyczną złożą 
się występy zespołu „Kudomia-

nka“ (z R udom iny), Kapeli Su- 
żańskiej.

Ponad to  czynna będzie  w y­
staw a p rac  m alars tw a Ja n a  J a n ­
kowskiego. U branka dziecięce 
przedstaw i O lga K rajczyńska z 
Szum ska, będą też  palm y  w i­
leńskie.

Bilety  do nabycia w  kasie p a ­
łacu  M SW .

Inf. wł.

Dni Kultury Polskiej
Oddział ZPL w Nowej W ilej- 

ce  wespół z miejscowym s ta ro ­
stw em  21, 22 kwietnia o rgan i­
zu je  tradycyjne Dni Kultury 
Polskiej, poświęcone tym  razem  
200 rocznicy Konstytucji 3 M a­
ja . Uroczyste otw arcie Oni od­
będzie się w  sobotę o  godzinie 
17 w Nowowilejskim P ałacu 
Kultury. Po kr6tkiej prelekcji 
na  scenie pałacu w ystąpi zespół 
„Ejszyszczanie* z  rejonu solecz-

nickiego. Będzie tu  czynne 
stoisko fundacji k u ltu ry  polskiej 
z upom inkam i o raz  m ożna b ę ­
dzie napić się kawy. N atom iast 
w niedzielę o  godzinie 19, rów ­
nież w  tym  sam ym  lokalu, w y­
stąp i T ea tr Ludowy p rzy  P a ­
łacu K ultury K olejarzy, k tóry 
zaprezentu je komedię „T atu ś  po­
zw olił" (cena bile tu  1.50).

Zapraszam y m ieszkańców tej 
dzielnicy oraz wszystkich n a  Dni 
do Nowej W iiejki.

B. DAW IDOW ICZ

ZEBRANIE PREZESÓW 
KOŁ ZPL M. WILNA

22 kwietnia, w  poniedziałek, o 
godz. 18.30 w Szkole Średniej 
im. A. Mickiewicza (ul. Kruopu 
I I )  odbędzie się z a ra n ie  pre­

zesów Kół ZPL m. W ilna, poś­
więcone obchodom 200 rocznicy 
Konstytucji 3 M aja. Omówióne 
zostaną także sp raw y  bieżące. 
ZM ZPL zaprasza  do udziału  w  
zebraniu wszystkich prezesów 
Kół.

In f. w ł.

Kronika
Algim antas Kiszonas został 

m ianowany zastępcą m inistra 
komunikacji Republiki Litew­
skiej.

* * •

Raimundas Barcewiczius zo­
sta ł m ianowany zastępcą m ini­
s tra  zasobów m ateriałowych Re­
publiki Litewskiej. ]

W ładisiow as Jankauskas zo­
sta ł odw ołany ze stanow iska 
dyrektora generalnego D eparta­
m entu S tatystyki p rzy  rządzie 
Republiki Litewskiej w związku 
z przejściem do innej pracy.-;

W ładimirowi Trukszinowi po­
wierzono czasowo pełnienie obo­
wiązków dyrektora generalnego 
D epartam entu S tatystyki przy 
rządzie Republiki Litewskie].

SOBOTA, 20 KWIETNIA 
W ilno

9.00 —  Wiadomości. 9.1S — 
Program  z Kłajpedy. 10.15 — 
Program  dla dzieci. 11.15 •— 
Mówią Ba!towie. 11.35 —  P ro g ­
ram  „Zaśpiewajm y nową pleśń“ .
12.00 —  Panoram a tygodnia, 
(jęz. ros.) 12.45 — Koncert ży­
czeń. 14.20 —  Film. lab . dla 
dz ied . 15.40 —  Koncert e s tra ­
dowy „Nie tylko retro*. 16.40
—  Z historii kultury. 17.10 — 
W świecie muzyki. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 —  Sport na 
świecie. 19.05 —  W iosna m u­
zyczna w  Rydze. 19.30 — Dob­
ry  wieczór. 20.00 — Panoram a. 
21.00—23.30 —  W  świecie fil­
mu. 23.15 —  W iadomości wie­
czorne.

Telewizja Polaka 
9.35 —  „Z iarno" —  program  

redakcji katolickiej dla  dzieci i 
rodziców. 10.00 •— W iadomości 
poranne. 10.10 —  „5— 10— 15“ 
program  dla  dzieci i m łodzieży.
11.35 —  Język  angielski dla 
dzieci, 11.40 — „N a zdrow ie" — 
program  rekreacyjny. 12.00 —• 
W ojskow y m agazyn  w ydaw ni­
czy, 12.25 —  Koncert życzeń.
12.55 —  T elegazeta. 13.00 — 
Francuski p ro g ram  sa te lita rny .
14.30 —  „ u  siebie" —  m ag a ­
zyn m niejszości narodow ych.
15.00 —  W alt D isney p rzedsta ­
wia. 16.15 —  „Z  Polsk i rodem "
—  m ag azy n  polonijny, 16.45 — 
„W ypraw a pod podszew kę Alp*
—  fum  dok. 17.20 —  M agazyn 
m uzyki rockowej. 18.15 —  Tele- 
ezpress. 18.35 —  „Ezllbrłs".
19.00 —  R eportaż. 19-20 —  
„B utik". 19.50 —  Z  kam erą 
w śród zw ierząt. 20.15 —  D obra­
noc. 20.30 —  W iadom ości. 21.05
—  „Zw ycięstw o" (2 o s t )  —  film  
fab. prod. wł. 22.40 —  K ontra­
p u n k t 23.05 —  Sportow a sobo­
ta . 23.35 —  W iadom ości w ie­
czorne. 23.50 —  Film  dok. 0.20
—  „H arold  i  M audo" —  film  
fab. prod. USA.

M btkw a 1
6.30 —  M elodie ludowe. 6.45

—  Kreskówka. - 7.15 —  S port 
d la  w szystkich. 7.30 —  G im na­
styka  poranna. 8.00 —  P ro g ram  
rozryw kow y. 8.30 —  Zdrowie.
9.00 —  TSN. 9.15 —  Film y reż. 
A. Szachm alijew ej. 11.30 —  
G w iazda poranna. 12.30 —  Fo- 
tokonkurs TV „Ziem ia —  n a ­
szym  wspólnym  dom em ". 12.35
—  E nergetyka atom ow a: stopień 
ryzyka. <4.05 —  I m iędzynaro ­
dow y konkurs harm onistów -akor- 
deonistów  w  M oskwie. 15.00 —  
TSN . 15.15 — Z atrzym aj się, 
chwilo. 15.45 —  Dzięciece s tu ­
dio chóralne „W iosna." 16.20 —  
N a m iędzynarodow ym  dziecię­
cym  festiw alu  teatra lnym .
17.20 — Poezja . 17.25 —  Film y 
publicystyczne. 18.00 — P an o ­
ram a m iędzynarodow a. 18.45 —

Kalendarium
♦  P ią tek  (19.IV) je s t  109 

dniem  1991 r. Do końca roku
— 256 dni.

+  Znak Zodiaku — Baran.
+  Im ieniny: Jerzego, Konra.- 

da, Leona, Tymona.
+  W schód Słońca —  6.08, z a ­

chód 20.30. D ługość dnia —  14 
godz. 22 min.

Pogoda
Litew ska S łużba Hydrom ete­

orologiczna przew iduje na 19 
kw ietnia zachm urzenie z prze­
jaśnieniam i, duże opady ze śnie. 
giem, w ia tr północno-zachodni, 
um iarkowany. Tem peratura 6 -r8  
stopni.

20 kwietnia duże opady, tem ­
peratu ra  w  nocy 1— 6, w dzień 
— 3—8 stopni, 21 kw ietnia lo­
kalne opady deszczu, tem pera­
tu ra  w nocy od —2 do + 3 , w 
dstień — 4— 9 stopni.

Koncert. 19.05 — Film fab. 
„Krok*1. Serie 1—2. 21.00 — 
Czas. 21.45 — Program  humo­
rystyczny. 23.10 — Film muzy­
czny „Rolling Stones**. 0.30 — 
TSN. 0.50 —  Film -koncert 1.20
— Film  fab. „M iejsca spotkania 
nie da się zmienić". Seria 5.
2.45 —  Film  dok.

Moskwa II '
8.00 — Gim nastyka poranna.

8.20 — Film  dok. o  losie n a ro ­
dów Północy. 8.55 — Rozmaitoś­
ci. 9.00 — Wideokanał „W spól­
nota**. 12.30 —  W ideokanał 
„P lus jedenaście*. 15.50 —
M istrzostw a św iata w hokeju na
lodzie. Finlandia— Szwecja. 17.30 
Klub podróżników. 19.00 —
Piłka nożna. „Spartak** (Mosk­
w a) —  ,.Ararat**. 19.50 «—
Dziennik parlam entu Rosji. 20.05
—  Dobranocka. 20.20 — P ro ­
gnoza muzyczna. 21.00 — Czas.
21.45 — M istrzostw a św iata w 
hokeju na lodzie. Niemcy — 
ZSRR. 23.45 — Film  fab. „Inny 
przypadek**.

NIEDZIELA, 21 KW IETNIA 
W ilno

9.00 — W iadomości. 9.15 — 
Kazanie niedzielne. 9.30 — P o­
ranek  niedzielny. 11.30 —  Kon­
c e r t  11.50 —  Spotkanie po 35 
latach. 12.20 —  M uzyka nie­
dzielna. 12.50 —  Abecadło nę­
dzy, 13.20 — P ro g ram  „Sło­
wo. . .** 13.40 —  Film  dla  dzie­
c i  „Now y Guliwer". 14.40 — 
K o n cert 15.35 —  W gościnie 
u rzeźbiarza R. Szulskisa. 16.15
—  P anoram a tygodn ia  (w  jęz. 
polskim . 17.00 —  P rogram  re­
lig ijny . 17.20 — N a przełomie 
wieków. 18.00 —  W iadom ości 
18.10 — Obok m iasta . Dziennik 
niemiecki. 19.10 K oncert
19.30 —  Dobranocka. 20.00 — 
P anoram a. 21.00 —  Sklepienie.
22.00 —  E ko kurier. 22.15,
23.30 —  Jazz . D izzy Gillespie.
23.45 —  W iadom ości wieczorne.

Telew izja Polska
9.55 —  P ro g ram  dnia. 10.00

—  D la m łodych widzów; „Tele- 
ran ek “. 11.25 —  Języ k  angiel­
ski dla  dzieci. 11.30 —  „Ryzy­
kanci** (4) —  seria l dok. prod. 
hiszp. 12.20 —  N otow ania, czy­
li co się opłaca ro ln ik o w i 12.45

—  Koncert życzeń. 13.15 —  „Ob­
rona  cywilna**. 14.00 — T eatr 
dla  dzieci: Ew a Nowacka —  
„Dzień, noc —  pora niczyja" 
(2 ). 15.00 —  P ieprz  i wanilia. 
15.40 —  M agazyn  „Morze**.
16.00 —  Z archiw um  T eatru  Te­
lew izji: B erto ld  B recht i Kurt 
W eill —  „M aha donny**. 17.50 —• 
Telewizjer. 18.15 — Teleexpress.
18.35 —  M agazyn  operowy. 
19.15 —  „Sm ak życia". 20.00 — 
W ieczorynka. 20.3Q —  W iado­
m o śc i 21.05 — „Jennie" (4) — 
seria l prod. ang . 22.10 —  7 dni
—  ś w ia t  22.40 —  Sportow a nie­
dziela. 23.10 — W iadomości

N i
nie Pj>wszećhiiV(cKS* hłla osiągnięcia
Potęgi. g g g t j l

Nie znosi ia d iw  1
L WSZelkiot. ^

iy^zaw szel?1'

wiek &  Jest p n l u L ^ i J  
ma bowiem zB yt^S *  
no id , ani do w w S jI  * £  
lojalności w u c z S w S l  
resowanla są a f u M

poznać to, co n 7 S ' V  
gnie zostać P ro M g ^ i 
rońcą nowych fifa igag  14  

Umysł to wladcn .u ., wyniosły _  j g g j

rządy nad innyIf f i X > ‘
w,5 f *  "Ply*

Posiada dar n ^ .
W  siebie jest
ę ^ i e g o w y p e t a , , ^

Co mu grozi? Upadek. l 
brego stanowiska iyciowi S  
przewroty losu 
przez kobietę. W s t i iS T l  
mogą być tak allnCli l J  
może utracić majjtek.

wieczorne. 23.25 - 1 ^ 1 ,  
nadzwyczajna* (sowia® a  
lacje w sprawie Katynia) 

Moskwa I 
8-0° - T S N .  8,15 - 0 * .  

styka rytmiczna 8.45 g  M  
nienie sportloto. 9.00 -  
snym rankiem. 10.00- S to  
Ojczyźnie. 11.00 -  Ptwra 
rozrywkowy. 11.30 -  Bib *  
dróżników. 13.00 — Goiilu fr 
wsi. 14.00 — Kiosk muyoffi
14.30 — Program-WEDL IJj 
•— TSN. 15.15 — Bumermg (ifr 
logiczny. IftSO-** Koncert 1UI 
Filmy W. Disneya. 19.00 -  Fila 
anim. 19.15 — Film jjfl 
rzan-malpolud“. 21.00 -  Cul
21.45 — Konkurs klubów „Co? 
Gdzie? Kiedy?” 22.20 -  Pm- 
gląd piłkarski. 2250 -  Stogi 
Michałków. 0.10 — TSN, U 
— Europa plus... 1.30 -  Fh 
lab. „Skok, czyli wszptb ’ 
częlo się w sobotę". 135 
Koncert.

Składamy wyrazy 
go współczucia Bolesiw*
Jarmołkowiczowi i  po«w<
śmierci Matki.

Wileński Pifeim«T 
Zarząd Diup^.

STOW ARZYSZENIE NAUKOWCOW POLAKÓW 
organizuje  10-godzinne stadiom  komputerowe P&1 

w ania tekstów  na IBM PC/XT: M
Zwracać się: Wilno, ul. Pożelos 54, pokój 

działki, środy, piątki, godz. 11.00— 13.00. TeL 26-Ii-|0» 
19.00—21.00.

POLSKI TEATR LODOWY PRZY PAŁACU I 
KOLEJARZY . ,

zaprasza 21 kw ietnia na dyplomową pracę rełjsen”  
ny LITW INOW ICZ, dram at. W. Saroyana pt-

„H E J TAM, KTOSI*
Początek o godz. 16. Bilety do nabycia n dyiflrB DK ,imr

K U R IER
Wileński

Dziennik społeczno-politycz­
ny Rady Najwyższej i Rządu 
Republiki Litewskiej. Ukazuje 
alf od 1 lipca 1953 r .

Nasz adres: 232024,
Wilno, ol. Subocz 6.

Indeks 67218

Cena 10 kop.

Zam nr 762 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „W iltls“.

TELEFONY:
Redaktor — 61-15-16, zastępcy redaktora , sekretarz odpo­

wiedzialny — 61-38-34.
Działy: państw a I sam orządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny I praw a; szkolnictw a i m łodzieży; li­
tera tu ry  I sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; ty c ia  poli­
tycznego; listów  — 22-37-38; życia wal; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz alctualnoici; handlu, u slog  I komuni­
kacji — 61-16-16.

Zbigniew

OGŁOSZENIA S+*1
PRZYJMUJEMY .“Jj, I*, 
(teł. 61-68-81) od g«dŁ *


